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KURYER LITEWSKI
w ТѴіІпіе we Środę dnia i4 Sierpnia v .s. 1829 Roku.
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . * się przez grzbiety Bałkanu, dotąd uważane za nie *

przebytą zaporę Turcy! Europeyskiey , opanowa- 
— W i l n o .  — e I ście twierdze zatoki Burgaskiey: Mezembryą, A a-

N a y j a ś n i e y s z y  G e s a r z  J e g o m o ś ć , łaskawie przy- diioię i Burgas, rozgromiliście przybyły na pcmoc z 
i ją wszy złoźoie S o b i e , przez J e g o  C e s a r z b w i c z o w -  Szv vdi dwónastotysięczny korpus nieprzyjacielski i 

SK.4 Mość, W i Ł5.;v,fcGo Х11.МА K onstantego, d»«- л и р у  żywszy go, dnia i 5 lipca zajęliście nr>sta A i-  
ło,°i7 gospodarowaniu w klimacie północnym^ przez dosiKarnabat. W  dniach tych pamiętnych t u  у cięż 
Professora Uniwersytetu Wileńskiego , Michała kie woyska Nasze odebrały do 70 dział, Socho- 
Oczapowskiego świeżo wydane, raczył autora u- tągwi, 1 znaczną ilość potrzeb wojennych i zapa- 
darować kosztownym brylantowym pierścieniem, sów żywności.  ̂ »

---------------  Pragnąc zachować pamięć tak znakomitych
Sankt-P etersburg  dnia 5 s ierpn ia* dzieł Armii, dowództwu Waszemu powierzcney,

(z Gazety Sanktpetersburskiey.)  ̂ a razem tez godnie nagrodzić znamienite zasługi
Dziś po południu, Jego Wysokość, Xiąże Clio* Wasze, przez ukaz, w dniu dzieieyszym do Rządzą- 

srew -M irza , udał się z Peterhofu, na przygotowany cego Senatu odetr nie dany, nadaję W a m i potomstwu 
dla siebie jach t, którym miał wjechać do stolicy, w-aszemu przezwanie Za bałkańskiego, rozkazawszy 
Gdy się zbliżał do niego, oddawano Xięciti hono- przy tem Czernichowskiemu półkowi pieszemu na­
ry; na jachcie zaś Jego Wysokość był przyjęty od zy wać się odtąd półkiem pieszym Hrabiego B y- 
Р . Ministra Morskiego , k tóry natychmiast kazał bicza-Zabałkańskiego.
odbić od brzegu. Jak .tylko zaczęto wywieszać ban- Zostaję ku W am  nazawsze szczerze przy-
derę Perską , cała eskadra powitała ją 21 wystrza- ebylnym.
ła ra i, a z jachtu odpowiedziano 2o wystrzałami. Na autentyku podpisano własną J ego C e s a r -
Gdy jacht o godzinie wpół do siódmey wypłynął s k i e y  M ości  ręką tak.:
за przeciw nowey A dm ira licy i, spotkał Yiążęcia Alexandrya pod Pet er ho- N I  K  O Ł A Y.

! kapitan portowy pod swoją banderą , a u  mostu /*m. 3o lipca 1829 roku. 
łsako wskiego , Uber-policmeyster Petersburski , i  "
w tymże czasie Jenerał-Intendent f lo ty ,  pod swą 21 przyjeżdżających do Stolicy i wyjeżdżają-
Jbaoderą ukazał się z ku tram i,  dla towarzyszenia cych z niey osób pierwszych klass 4, przybyli: D. 
X.ięciu do przystani u Pałacu Tauryckiego. Skoro 2 sierpnia : z M oskw y, rzeczywisty radca tayny 

I kuter, na którym znaydowałsię Xiąże pod bandę- Hrabia Strogonow) z Ł u g i , lier.ądy się w Heroldyi 
rą  Perską, zrównał się z twierdzą, wnet z niey da- bez obowiązku , rzeczywisty radca stanu lliń skh  
no 21 wystrzałów. Przy Pałacu Tauryckim , z o- z okręgów osiedleń woyskowych , pólku grena- 
bosiron przystani , do bramy pałacowey, stały 4 dyerów Xiążęcia Następcy Prusskieęo, dowódzca 
bataliony piechoty, л wzdłuż sztachet i  na dziedzin- ! ,гу<з^у trzecich ba-Renów - o korpusu ph clio- 
Cii połk K aw alergardów ; na tymże dziedzińcu po- ;v .ieni^r?ł-Major Szirm an  1 ;* ъ różnych guberni у 
stawiona była straż z chorągwią i muzyką. Straż impektor zakładów prochowych , Jenerał - major 
ta ma zostawać przez cały czas bawienia Xięcia K andiba 1. D. 3 sierpnia : ze stacyi lzboyszczy, 
w stolicy tuteyszey. Kiedy Jego Wysokość przy- odstawny Jenerał-major Sabiukow. W yjechali: 1 
b ił  do b rzegu , spotkał go u przystani Gubernator sierpnia: doNitawy, wr obowiązkach zarządzającego 
C yw ilny , i przyprowadzono mu konie wierzcho- Kommissyą umorzenia długów, rzeczywisty Radca 
we, dla przejechania do Pałacu Tauryckiego. Po S tanu , Baron M ejen d o rf; do^różnych ghberniy, 
w jechaniu Xiążę.cia na dziedziniec, woyska, równie dróg kommunikacyi Jenerał-major Bazenow  ; do 
jak i straż czyniły mu honory ; w samym zaś Pa- Moskwy , Senator K a m iló w ; do M u rz in k i , do- 
łacu Jego Wysokość przyjęty był przez Wielkiego wódzca półku Kawaiergardów, Jenerał-major H ra -  

; Marszałka Dworu i zaprowadzony przez wielką sa- bia А р га х іп . 5 sierpnia: do Pełły , inspektor Poczt 
I lę do dalszych apartamentów, gdzie wkrótce polem rzeczywisty Radca Stornu D  oliw o-Dobrowolski.

przybył W ojenny Jenerał Gubernator St. Peters- _________ _
bu rsk i ,  dla powitania przybyłego Xięcia; poczem, T y  f l i s , dnia  11 lipca.
oddawszy ukłony , odjechały wszystkie przeprowa- (Z Gaze ty  Sanktpetersbursk iey) .
daające i spotykające Xięcia osoby. J W .  Hrabia P askięw icz-E ryw ariski, w obo-

—------------  i ie  pod twierdzą Hassati-Kale, d. 25 czerwca, po
N a yw yzszy  R eskryp t porażce sił tureckich d. 19 i 20 czerwca, wy&ał na-

Do Naczelnie-Dowodzącego 2gą A rm ią , Jene* stępny rozkaz dzienny do-woysk, które się zr ay- 
r a la -A d ju ta n ta , H rabiego J . I  Dybicza. dowały pod jego dowództwem w tych pamiętnych

H rabio Jan ie  Jwanowiczu! Znamienite z wy- rozprawach: 
cięztwo, otrzymane przez W as pod wsią Kulew- „Znowu zwracam do was dziękczynny głos
czą, w dniach 5o i 3i przeszłego maja, je dnem u- шоу, Woyska Zakaukaskie, waleczni towarzysze 
derzeniem pozbawiło Wielkiego W ezyra głównych moi! Ledwoście minęli granicę przeszłorocznych 
sił jego i całey nrtylleryi; upadek twierdzy Syli- podbić, a już liczny nieprzyjaciel przez was wyt4ę- 
ptryi i możność przedsięwzięć jeszcze większey piony ! Na drodze waszey, gdzie pasmo Saganług 
wagi, były bezpośredniemi jego owocami. stawi naywiększe trudności, w wysokich spadzisto*

Tymczasem, gdy W ie lk i  W ezyr ukrywał się ściach , nieprzebytych wąwozach, obszernych la- 
ze szczątkami woysk swoich w twierdzy Szumli, sach, Osmanowie postawili dwudzieslo-tysięczny 
W y  postawiliście go w niepewności względem dal- zastęp, i opasawszy go szańcami, m niem ali, że w 
szych waszych działań, i ze szczególnieyszą umie-* zawadach natury znaydą pomoc ku przecięciu 
jętnością przygotowaliście poruszenie woysk na- strasznego waszego zapędu; ale mała garstka zpo- 
szych za Baikan. Świetne przeyście przez rzekę śród W a s , zmięszawszy nieprzyjaciół, na wła- 
Kamczyk było pierwszym skutkiem tego w Łęko- snem ich stanowisku, uwiodła czuyność wodza Ot-* 
pomnego wypadku w dniach 5, 6 i 7 lipca, poko- tomańskiego. i w' cofaniu się, wprzódy umyślonem, 
nawszy wszystkie zawady , złamaliście i zmusili powiódłszy jego półki wślad za sobą, przez" całą 
do ucieczki nieprzyjaciela, który uporczywie bro- rozciągłość drogi leśney, ułatwiła reszcie nasze- 
ruf szańców swoich nad Kamczykiem , warowne go rycerstwa , z drugiey stron^, przeyście spokoy- 
2 samego przyrodzenia, i wnet potem przeniósłszy ne i bez przeszkód. Wojownicy ci, uszedłszy przeu
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jednę noc wiorst 4ó, Cale niespodzianie, jak burza 
groź ia, zjawili s;ę na śkrzydle niepczyjacie! кк -ern.” 

„Lecz i stąd do obozu tureckiego napotykały 
się równeż trudności : niedostępne prźepaśai, spa- 
dzistośći, '«asy. Wiedziałem, iż nie masz zavvad na­
turalnych. ktÓrychbyście nie przełamali, xymlecz­
ni 1 W ielu nawet z was prosiło m ię ,  abym wiódł 
doświ - łcz-ne rycerstwo tą drogą trudności; lecz 
jam W aśn ią  nie poprowadził, oszczędzając krew 
W aszą ;  tam byśmy okupili «wycięztwo poświęce­
niem wielu zpośród nas; a każdy z W as dfogiui , 
jes t ,  i dla przysług, poświęconych oyczyźaie, i dla 
uczucia osobiste у mojey wdzięczności ku W am !” 

Poniosłem Wasz oręż z ty łu  nieprzyjaciel», 
p.toli zaledwośmy odbyli trzecią, część drogi, zda­
rzył się W am  drugi  ̂nieprzyjaciel, mnogi w si­
łach, pełen zemsty i nienasviści ku Chrześcijanom: 
byłto sam Seraskier , wiodący silne w.oy-k:c: na 
pomoc swoim. Za pierwszym dźwiękiem oręża, wy­
sypały się, dla złączenia się z nim, z obozu uforty­
fikowanego, wszystkie półki konne tureckie. Kie 
strwożyło W as "mnóstwo nieprzyjaciela: trafnie 
wymierzonem uderzeniem, od razu rozdwoiliście 
siły Osmańskie , i odegraliście półki konne do ich 
k ry jów ki,  osrańcowanego obozu , a na siłę Sera- 
skiei-a jeszczeście raz uderzyli, i z wielkiego jego 
zastępu, nie zostało ani jednego człowieka, na całey 
drodze pasma Saganługskiego. Pędziliście go prze­
szło wiorst trzydzieści, straszliwą por&żką o- 
znaczywszy drogę haniebney ucieczki, Seraskiera 
trupam i poległych, porzuconą b ronią , resztami 
rozproszonych zapasów.”

. Bez oddechu? równo ze świtem, polecieliście 
burzliwym pędem ku pierwszemu celowi swemu, 
z tyłu obozu nieprzyjacielskiego ; chociaż znurzeni 
szybkiem ściganiem, śmiele weszlkścin znowu na 
spadzistość pasma, i wnet ukazaliście się zdumio­
nemu nieprzyjacielowi , jeszcze riiewiedzącemu o 
porażce Seraskiera. W  oczach nieprzyjaciela uszy­
kowawszy niezłomne szeregi, posunęliście się ku 
niemu szykowną, straszliwą massą. a nieprzyja­
ciel, nie uparłszy się potężney ręce Waszey, opu­
ściwszy swóy obóz, rzucił się vv wąwozy i łasy, 
uciekał bezdrożami, i gnany był przer, W«s ze stra- 
ezliwem zniszczeniem; odległość ty lko , wąwozy, 
lasy, zachowały go od zupełne у zguby.” .

„ T r o ; , dwpiłi tych pamiętnych b itew , z 
chwalą dokonanych, w przeciągu i>5 godzin, śwЫ -  
czą o Waszem niepokonanem męztwie. Zabraliście 
nieprzyjacielowi wszystką jego a r ty lh ryą , 5 i dzia­
ł o , wszystkie rynsztunki i  zapasy wojenne i żyw­
ności, 19 chorągw i, do i 5oo jeńców, i samego 
naczelnika ххоувка tureckiego Haghi-Baszę, p ie r­
wszego dygnitarza po Seraskierze, sławnego w Azyl 
i  osobistą walecznością i  talentami wojennemu 
wzięliście w niewolą.” /

„Tak walne zwycięztwo, W am  jestem winien, 
i  na mnie zostaje dług święty, złożenia u stóp N ay- 
MIŁOŚCIWSZEGO P ana świadectwo o Waszych bez­
przykładnych trudach i męztwie. Znieśliście ze 
szczętem nieprzyjaciela; dla W as otwarta teraz 
droga wgłąb tych krain Azyi, gdzie dw alysiące  
lat dochowuje się chwała zwycięztw Wielkiego 
Rzymu. Idźcie tam z radością, dostoyni wojownic; ! 
Usłyszy ona grom Waszego oręża, wyjdzie na W a ­
sze spotkanie , a odległa, potomność, ze wspomnie­
niem zwycięztw Rzymskich w Azyi, połączy i 
W asze  mężne imię.”

T u ła f dnia 1З lipca.
(z Gazety Sanktpetersbnrskiey).

Xiąze perski, Chosrew-M irza, r a  wstępift do 
g ran ic  guberni! tulskiey , dnia 8 , lipca, spotkany 
b y ł  przez wysłanego w tym celu od P. Guberna­
tora Cywilnego , urzędnika do szczególnych po- 
ruczeń, Filimonowa  i łaskawie przyjął podane so­
bie owoce. W  mieście E frem ow ie , po przedsta­
wieniu szlachty i podaniu przez Zgromadzenie mie­
sicie chleba i soli, Xiąże % całym orszakiem był 
na obiedzie u tamecznego Marszałka powiatowego, 
l'Vojeyko\ya , wśród dźwięku muzyki instrumen- 
talney i wokaluey. Dnia 9, o godzinie 4, p o po łu ­
dn iu ,  X ią ie  pi y b j ł  de tuteyszego miasta, spot­

kany ze wszystkiemi fobie należnymi honorami. 
Po przedstawieniu urzędników fabryki broni przez i 
ih rała Porucznika S z ta d e n a , a wiedzy szl - i 
checkiey przez Gubernatora , ofiarowany by łX ię-  
ciu od Głowy riiieskiego , wespół г kupcami cllleb 
i sól. • Wieczorem'X!,ąże znaydówał się na tutey- 
szym teatrze. Naprzeciwko kw atery  Jego W yso­
kości gorzała tarcza, brzmiąła muzyka i chór śpie­
wały miasto było oświecone. Nazajutrz, o,godzinie 
ro* zrar, s  Jego Wysokość oglądał ze szczególną u- 
wagą fabrykę broni, zbrojownią i alepcandrowską 
szkołę sz! łchecko-woyskową , gdzię przez jey K u ­
ratora , Gubernatora, dane było śniadanie, poktó- 
rem Xiąże zwiedził cerkiew katedralną i przeje­
chał po znaćznieyszych ulicach miasta. O godzinie
9 wieczorney Jego Wysokcść z całym orszakiem, 
tutejszymi Jenerałam i, urzędnikami woyskowy- 
mi i cywilnymi hył na oi iedzie u Naczelnika gu- 
beruii, po którym odwiedził mieysce zabawy w o- 
grodzie publicznym, oświeconym, na ten raz i ozdo­
bionym kwiatami. Ogród 11 pełniony był przecha­
dzającymi się płci obojey gośćmi. Po zabawie, Xią- 
że z orszakiem znowu odwiedził teatr i zatrzymał 
s»ę xv nim do końca widowiska. Dnia 11, o godzinie,
10 zrans, Jego Wysokość raczył udać się w dalszy 
do Moskwy drogę, i, tegoż dnis, szczęśliwie przy­
był do miasta Serpuchowa. Na gra ni ca eh powia-» 
tów Xiąże spotykany i przeprowadzany był przez; 
Marszałków i Spraw o i ko w.

— D nia  1.5 lipcG. —
Xiąże Perski, C hosrew -M irza , z orszakiem 

swoim w towarzystwie Jenerał-Mśjora, R enneri- 
kam pfa, dnia o, o godzinie 4, po południu, p rzy ­
był do T u ły , i z należnrmi honorami przyjęty zo­
stał xv przeznaczonym dla siebie domu kupca J .
3. Bietoborodowa у inne zaś orszak Xięcia sk ła­
dające osoby , a między n im i , Naczelnie-dow 0- 
dzący wszystkiemi woyskami regnlarnem i, by ty 
umieszczone w poblizkich mieszkaniach. Jego 
Wysokość, lubo lysto-letni młodzieniec, ma atoli 
postać zupełnie mę-żkiego wieku i powierzcbiO- 
wność nader przyjemną. Gdy wszedł do sali. Gai- 
hernator cywilny, Rzeczywisty Radca Stanu, v oa 
Treybluty przedstawił każdego z urzędników i o- 
becnby szlachty* przez tin macza. Niektórzy z o»r- 
szaku Xięeia mówią po francusku i po 
sku, a jeden młody oficer z woyska regularnego 
i po rusku; ten tylko miał na sobie mundur k ro ju  
europeyskiego, a w szyscy .inni odziani byli po n a ­
rodowemu. Inspektor zakładów broni , Jeuera ł-  
Poruciriik S z ta d e n , prezentował urzędników :fąi- 
b ryk i broni, a kupcy podali na tacach o w o c e , /z  
k tórych kilka Jego Wysokość raczył wziąć u- 
przeymie. Potem, wedle przepisu, stawili się: d o ­
wódca tuteyszego batalionu garnizonowego, ofice­
rowie deżurni z rapportami, ordynanse i żołnie­
rze posyłkowi; po ezem, Xiąźę raczył weyść do 
pokojów wewnętrznych. Wieczorem, był w znh.y- 
dującym się tu wolnym teatrze, gdzi* grano p ie rw ­
szą część opery: Rusałka. Loża, przeznaczona dla 
Jego Wysokości? gustowple była ubrana girlain- 
dvmi i ozdobami z kwiatów: inne loże, uapełniio- 
ne damami,^widocznie sprawiały Mu wielkie zado- 
welędió. W  czasie obecności Xięcia , znaydnją- 
cy.się tu FeWs^.wie stali do końca xvidówłska. N a­
zajutrz, Jego Wysokość bardzo ciekawie i uw a­
żnie oglądał fabrykę broni i machiny , k tó re ,  z 
przyczyny nieskończone у jeszcze grobli dla nie­
dostatku wody? można było w ruch wprawić siłą 
tylko ręczną; arsenał i  alexandrowską szlachecko- 
woyskovvą szkoł/ę^gdzie P.Gubernator dawał śniada­
nie w sali; u jednego stołu z Xiążęci dлі s eazieii: Go­
spodarz, Inspektor fabryki broni; N^i zelnik fabryki 
Jenerał-Major Filozofow  i towarzyszący Jego W y ­
sokości w podróży, Jenerał-Major R ennenkam p  
a xv drugiey sali pierwsi urz^driicy perscy i go­
ście rossyyscy. Ponieważ Naczeloie-dowo-
dzącym nikt, podług ich służby, niższy od Sztabs- 
officera siedzieć n>e może . dla niG^ych więc 
rang był jeszcze zastawiony st«ł w osobnym po­
koju. Jedzą oni p>zy całkowitytn przyborze sto­
łowym, zwyczajnym kuchni ęurodeysjkiey, siada­
ją na dywanach i  krzesłach poprostu , lubią miód
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butelkowy, limonadę , r-rszadę, -a do tego z Wijd- 
kw  o miarkowaniem piją porter i piwo. ale wi­
na kosztować nawet unik. r:. [>o śniadaniu udali
Щ  do domów (*) i odmawiali swoje modlitwy, któ­
re w piManow i o n у ch godzinach pilnie są od nich 
zachowy wane. O godzinie '9 wieczorney, W yso­
ki P odróży  raczył przybydź na hal u Guberna­
tora cywilnego, na który zaproszeni byli sami tyl­
ko mężczyzn!; lecz pomiędzy widzami znavdowa- 

Щ  wiele kobiet, D!a niedogodności do
takiego p r -  jęcia w domu zaymowanym przez P. 
Gubernator»,’ odbywało się to w domu tuteyszego 
obywatela, P. Polańskiego, który w blizkiem jest 
pokrewieństwież Hrabią Pashiew iczem -Eryw ań- 
skan, o czem doniesiono było Xiążęciu. Jego W y ­
sokość życzył sobie widzieć familią P. °Połoń~ 
skwgo, oświadczył wiele uprzćymego poważenia £ 
przaz tłumacza niejednokrotnie powtórzył szacu­
nek swó.y dla Hrabiego. Podczas wspaniałego 0- 
biadu, rozdzielonego takoż na trzy stoły, we trzech 
pokojach, brzmiała muzyka instrumentalna i wo­
kalna. W  swoim czasie spełniano zdrowie naprzód: 
C ksa rza  J eg o m o śc i i  całego N a y ja śjsiey szeg o  D om u ; 
potem Xiążąl: Mbba&a-Mirzy \ C hosrew a-M irzy , 
każdego oddzielnie, a w dru^iey sali jeszcze wznie­
siono -toast Naczelnie-dęwodząoego, poczem Xtąże 
spełnił zdrowie gospodarza (**) i szlachty rossyy- 
skiey. Persowie od początku obiadu, za każdym 
półmiskiem chętnie pogląd a li na apełcyny, rozyn- 
ki, śliwki i inne owoce. Po óbiedzie, skończonym 
około północy, Xiąża przyjął zaproszenie na prze­
chadzkę^ po bulwarze , rzęsiście oświeconym, w 
blizkości domow urzędowych, zasadzonym drze- 
wami, gdzie przygry wała muzyką, a z mą na prze- 
mian chór śpiewaków dodawał wesołości tey za­
bawie* przy czem spalono takoż niewielki fajer- 

! werk. Z ląd z całym swym orszakiem udał
sięgną widowisko opery: Kozak Ryrhotwórcay na 

|,którym wykona-«o także kilka różno-charaktery- 
i stycznych tańców. Do kwatery swojey Xiąze przy­
był o godzinę 5 po północy» a o lotey z rana, u- 
asł się w dalszą drogę do M oskwy, Przez obadwa 
wieczory miasto było oświecone.

2-, . Ar  (z Ruskiego Inwalida.)
W y p is  z Z u rn a łu  działali wojennych 2giey уйгтіі.

K\ Od dnia 45 do 24 lipca .
D nia  15 Lipca. łĆorpusj Hrabi P a te n a , do 

klorego się przyłączył 5ty półk czarnomorski, zo­
stawał w Rumilikiby.

Główna kwatera Armii w Midos.
Partye, wysłane przez Jenerała-Majora Ż i-  

\row a , tegoż dnia, na drogę karnabatską, odkryły 
fza wioską K arasarli mocną pocztę nieprzyjaciet- 
jską, w prą we у zaś stronie i po drodze z twierdzy 
j Szum /i da K a r  n ab a tu  , postrzeżono hufce rozpro­
szonych, dnia 1Ъ Turków. r

I . D n ia y  5. Jenerał-Porucznik K rassow ski do- 
m)8l> forpoczty tureckie znowu się zbliżyły do 
t/Merdzy Szum i i , a reduty ich postawiono na 
wzgórzach prawego brzegu r. B uląn łyka .

D n ia  16. Awangarda Jenerała-Porucznika R i-
dtgera, dnia 15, zajęła miasto K a rn a b a f,  na dro­
gę ad, yaiiopolską posłane zostały partye, dla ści­
gania uciekających Turków.

Partye. wysłane przez Jenerała-Btajora Z R  
rowa z K arnaha tu , w kierunkach ku A d rya n o - 
potowi na F aki, ku Sungowi i L a rze  drogą szum- 

* ku wiosce T astep , dnia lego powróciły, nie
00 ryit^yniaprzyiaciela^yyłąozyws/.ylpartyąskie-
towanąku Sangunłar  , która spotkała oddział nie­
przyjacielski w liczbie 5oo ludzi. Te partye przy­
prowadziły 25 niewolników z regularnych wovsk 
tureckich. J

(*) P o  drodze zachodzili do tu teyszey  cerkw i 
katedralne?, i  pod ług  swego obrządku, cha- 
ciaz i- нѵ m e obnażali, jednak całkowicie 
zachowali powierzchowną po staćscisłey p r z y
śtoynosci 1 u Panowania , przyzw oitego  »o- 
święconemu iweyscu. 0 L

(**) Ta je s t : Gwernatąra (J /m fogo .

ki jrP ° 6dBW c h  siedzeniach dnia i 4, wzdłuż rze-
L f  ń r 7  -’ т , ^ У  wio6N  JinUaoy i  K u in ry -  *ioy, nieprzyjaciela me postrzeżono. 1 J

h. orpus Jenerała-Porucznika R idi^era. dnia 
tego wyszedłszy z A idos, przybył do Karnahatu.

°rf  “8 Jen4 ata Р іесІ10 ІУ T io ta , dnia tego, 
znaydowałsię na «ayynieyszey pozycyi, pod mia-
d v w i , d t i - Wył;iC/'a,^C !<rySade «Szelców 7mey 
J : V  Y ’ ktora zajęła pozycyi korpusu 7go, pod m. 
A A o s  i po drodze szumlońskiey. У

Głowna kwatera Armii w m. Aidos.
U n ia  ,y . Jenerał.Major M ontrezor, z poru- 

czonym sobie oddziałem, złożonym z półkowi 5<r0 
Kozakow czarnomorskich i Arcy-Xięoia F erdy-

d“ *“ i - i -  - i . t « .

przybyto vv nocy statki ładowne, ca n iższy lz iz ,!
Гао С і « ^ Г / - ІІѴІеГ̂ У /Ła/a/" Ó , dwie Meprz L «cieliliełodne wielkie, bardzo zostały nszkodzo-
“ zes Ьа1егУУ nieprzyjacielskich, któ­
re trwało w ięcey , aniżeli 4o godzin ciągle , nie 
sprawiło nam wielkiey szkody. Dnia 28 czerwca,
іа К І  ł i na,emF tU w l'  leden Przez dzia-tania z K a la fa ty  zostsł zatopiony. Z naezey stro-

Z i " E “ f c “ “ bi,“  1
„ oril£ r  *9 ' JeaersI*Porucznik Krassowski z  
poruczanym sobie korpusem , dnia i4  l ip ca , w y­
szedłszy z Jam bazaru  ku S zu m li, dla uczynienia 
n ynhzszych rozpoznań, dnia i 5 był spotkany przez 
dwa Oddziały, wysłane przez nieprzyjaciela, któ­
ry wyszedł z twierdzy z 10,000 żołnierzy, i  roz- 
lozył Się wzdłnz prawego brzegu r. S tra ży . Na- 
а‘ЛГ7 іаі ° dd,ZlatóW’ skierowanych na naszehkrzy. 
Ita, były odparte zręcznemi działaniami artylleryi 

J9go pólku orenburskiego Kozaków, który wzmo­
cniony był dywizyonem ułanów i huzarów! Po tey 
rozprawm, nieprzyjaciel Żadnych nie przedsiębrał 
usiłowań; woyska zas Jenerat-Porucznika Kras~  
sońskiego, tegoż dnia, powróciły do Jauibazaru.
Hraki p 3/ 19 Ups “‘ ^ orPus Jenerał-Adjutanta, 
\ ^ Г > РП-гТ ‘ ’ d“m. 18 w yszedłszy z obozu nod 
wsią K um dikw y  .w ieczorem  tegoż dnia, przybył 
do wioski K a m a b a r . ’ v  * *

Jenerał-Major M ontrezor  z 5tym półkiem K o­
zaków czarnomorskich » pomknął ka wiosce F a -  
z  p0Cf § ubserwacyyną, takoż patrole konne, w  
Kieraakaca ku Adryanopolowi,, K irh-K lisie  i  T ir -
nowie.

. P ™ ? 2° .l 'Pca- ,p ółk piechotny połocki, z  
częścią Kozaków polka Podpółkownika A le x a n -  
dryna , oma ir, wyszedł do wioski K iuprykioy. a- 
by %y n;ey zmienić oddział Jeuerał-Majora hRo- 
gowsniego, który ztamtąd udał się do Aidos.

... g o  lipca. Jenerał-Major Z a w a d zk i, z  
półkami: i 4tym strzelców i kozackim Je&owa, o-  
raz Z ima działami g ó r n e mi d n i a  18 lipca, wy­
szedłszy z obozu pod Aidos, d. 20 zajął wioskę Czen- 
ge, razem ze znaydującą się przy niey fortytikacya 
turecką, opuszczoną przez nieprzyjaciela.

D nia 21 lipca. Jenerał-Major Szerem ietiew ., 
z drugą brygadą 4tey dywizyi ułanów, 4ma dzia’ 
łami roty konney N. 23 iszem  Kozaków, dnia i3  
wystąpił z K arnabatu  do JambolL dla uczynienia 
natężonego rozpoznania , i był spotkany dnia io  
pod samem miastem, przez nieprzyjaciela, w  licz­
bie u  tysięcy konnicy i piechoty. Mocne a szyb- 
kio attaki kawaleryi n ieprzyjacie lscy , pod na- 
czelmctwem H alna -B aszy , były zawsze odpiera- 
ne z wielką dian stratą. Przy czem, 2 szwadrony 
poUu Kurlandzkicgo, powróciwszy do miasta, sna- 
l iły  oboz. Doia 20 Jenerał-Major Szerem ietiew  a 
oddziałem swoim powrócił do m. K arnaba tu , zo­
stawiwszy 100 Kozaków , dla uważania nieprzy­
jaciela 1 m. Jambolu. Nieprzyjaciel, po tak od- 
ważnych działaniach oddziału Jenerał-Majora Sze­
rem ietiewa, wnosząc zapewne przy tem; iż te wov- 
ska składały awangardę A rm ii , bardzo spiesznie 
się reyterował w nocy, z dnia 19 na 20, ku A d r y -  
anopolowi 1 LsJu-Saara. Po czem, zostawieni dla 
uwaganją Kozacy zajęli miasto.

(5)

i



D nia n  Upca. Korpus Jenerała piechoty Ro­
ta  dnia lego znaydowat się w obozie pod jM o s , 
Jenerała-Porncznika R id igera  w K a rn a b a c w ,*  
Jenerała-Adjutanta, Hrabiego Palena  w Л ага-  ,

^‘'““ Gtćwna kwatera Armii znajdowała się w

Ald0Sh n ia  22 Upca. Jenerał Adiutant Kisielem  do­
nosi, że Jenerał Major Eordiejow, z połk.em Ko- 
żaków , sześcią szwadronów strzelców konnych i 
4ma działami artjlleryi dońskiej , zostawszy ko­
menderowanym przeciwko łurazerom nieprzyja­
cielskim, którzy, pod mocną zasłoną, zbierali fu 
raź o 5 wiorsty od twierdzy Zurz/, dnia i 5 szyb­
ko wpadł na nich , pobił i przepędził do twier­
dzy; przy czem nieprzyjaciel stracił 100 udzi za­
bitych, w liczbie których znaydowat się takoż do­
wodzeń oddziału tureckiego Bim-basza, oprocz te- 
Го znaczna ilość Turków zginęła nasp.eszney prze- 
prawie do wyspy ŻurŻańsktey. W  niewolą wzię-

10 і 5 £Ш а '22 Upca. Jenerał-Major Szeremietjew, 
z 22a brygadą 4tey dywizyi ułanów , wyszedł z 
K arnaba ta , dążąc ku Jambolówi i Sluvnie. _

Jenerał-Adjutant, Baron G eysmar donosi, ze 
wysłana z B M osłastina  partyą, dnia l l  odkry- 
w izv w wiosce Gabori 100 Żołnierzy konnicy tu­
reckiej, szybka ich attakowała r rozproszyła nie­
przyjaciela. W  tey rozprawie zabrano jednę clio.
ra^mw , i nieprzyjaciel stracił 4o ludzi zabitych, 
strata z nasze у strony wynosiła 2 zabitych wolty- 
żerów 2 szeregowych półkn Tobolskiego ranio­
nych- 4 zaś żołnierzy zostało tkniętych kontuzją.

1 ’j)n ia  22 Upca. Patrol konny, wysłany z a- 
wanaardy 2go korpusu piechoty, z wioski Faki, Го"! K irkSKlisską, dnia 20 zbliżył się do w,o- 
які[ K a r b e la r , gdzie znaleziono mieszkańców tu­
reckich Ci oddali nam broń wszelką, prosząc o 
pozwolenie pozostania w swey wzosee. J
wiosce F aki stawili się mieszkańcy wiosek. M at-  
koczi i R arabunaru  (między Bujuk-Derbeutem a 
Kawczatem), z podobnemiż prośbami. Woysk nie­
przyjacielskich Żadnych nie postrzeżono, Wjyjąwazy 
żołnierzy, którzy z rozproszonych dnia i3 wojsk  
pod[A id o s, uciekli do lasów i w nich s,ę ukrywali. 
Czterech z wojska nieregubritego wzięto w niewolę.

D nia  25 Upca. Jenerał-Poruczmk llid igerdo-  
nosi że dnia 22 lipca znaleziono w Jambolu , po 
oddaleniu się nieprzyjaciela, 35o,ooo ładunków kara­
binowych, Sg.oóo pudów sucharów, wielką ilosc 
pszenicy, mąki i drobnego bydła rogatego.
P Jenerał-Major Rogowski z 3cvą brygadą igtey 
dywizyi pieszey, rotą lekką , N. 3, >9‘*У iryg«* 
dv artylleryyskiey, dnia 20 lipca przybył do Aai 
nabatu, zką.l dnia 21 wyszedłszy, przybył unia 22 
do wioski D obrali; Turcy tu uzbrojeni, za pierw­
s z o ,  woysk naszych pokazaniem się, poszli w roz­
sypkę Batalionł 58go pólku strzelców wysłany 
d!Vwloski M arader, w pogoń za nieprzyjacielem, 
dopędził go i rozproszył, a przez to oswobodź ł 
mieszkańców jey, Bułgarów, którzy powroc.lt do 
swych siedzib, prosząc o opiekę rossyyską.

Y Podpisał Jenerał: Kwatermistrz 2gtey armii,
Jenerał Major B erg .

po ulicach Stolicy przy odgłosie muzyki wojsko- 
wey i towarzyszeniu oddziału strzelców konnych 
Gwardyi Królewsko-Polskiey, obwożono 9 chorą­
gwi ze znaczney liczby zdobytych w ostatnich 
walkach z Turkami, a przysłanych tu z P e ters-  
b u r s a ,  oraz jeden z kluczy twierdzy Syhstry i i 
ffodło Baszy 2 buńczucznego; poczem te trotea zło­
żono w tuteyszey Kaplicy zamku Królewskiego.

— Ovciec ś. mianował Biskupem Krakowskun  
J W . JX. Skórkowskiego, Dziekana Katedralnego 
Krakowskiego. _ _ _ _ _

N i e m c y .
Od brzegów N izszey E lby d. 4 sierpnia.
Donoszą z Kopenhagi, że d. 1 sierpnia o go­

dzinie 8 wieczorem, odbyły się zasiubiny dziedzi- 
czney Xieżniczki K aroliny  z Xiązęciem A ryde- 
rykiem  F erdynandem , w zamku Trederyksbergu.

(Cr. Oi *  )•

S p r a w y  g r e c k i e  i  t u r e c k i e .
S y ra  dnia 18 czerwca.

Wiadomość o poddaniu się Teb przez kapBu- 
lacyą Grekom, potwierdza się. O mer-Basza lVa- 
rysteński, który przybył dla oswobodzenia Aten od 
oblężenia , pobity został na głowę i przymuszony 
oddalić Się na wyspę Negrepont. Z tego powodu 
Grecy zajęli Oropo, i zupełnie odcięli A %toPol‘s> 
które prędko będzie się musiało poddać. (Cr. A. Jr).

Od granicy Serbskiey , d. 20 lipca0 
W  Belgradzie otrzymano listy z Konstanty- 

nopola , po dzień 12 lipca , w których jednak za- 
dney nie masę wzmianki o wyjezdzie outtaua 
woyska. {fi. S. P .)

K onstantynopol d. 10 lipca.
Wezora odbyła się pierwsza konferencja z 

protokułem, między Hrabią Guileminot i 1 • Gor­
donem  z jedney, a R e is-E ffen d ym  z drugiey stro-; 
ny. Powiadają, że ostatni z wielkim upoi era obsta­
wał za pierwszemi prawidłami, przyjętemi przez 
Portę względem Greków. {G. 6. P,)

K. R Ó L B W  8 Т  хѵ о  P O L  s K  t  B.

JJ' ar sza w a. dnia i 4 sierpnia .
(z Korrespondenta Warszawskiego.) f 

Wczora, z powodu świetnych zwycięztw, od­
niesionych w Ж у і  przez woyska N. PANA, nad 
Tarkami, odbyło się w tutcyszym Kościele Are n -  
Katedralnym nabożeństwo i śpiewano J e  D eum  
wobec licznie zebranych Senatorów , Ministrów, 
Urzędników, władz wszelkich i ludu. Celebrował 
i w  JX. W ęgierski, Dziekan Metropolitalny, ła -  
feież nabożeństwo odbyło się w obozie, oraz w Cer­
kwi na Podwalu, gdzie ostatni raz przed wyjaz­
dem celebrował Nayprzewiel. A m broży , Biskup 
Wołyńsko - Żytomierski. Tegoż dnia w obozie .

A  U s T K Y A.
VI' iedeń dnia  vo sierpnia.

(z Gazety Lwowskiey).
N. Pin, uznając zasiugi Król. ł  rancuzkiego! 

Radzcy Stanu, Wice-hrab. Albana de Villeneuve-| 
Rargemont, które tenże, będąc Prefektem De par- 
tamentu de la Meurthe, około wyszukania zwłok 
dawnieyszych Xiążąt Lotaryńskich, a polem c  ̂
koło odbudowania pomników grobowych tey d>- ! 
nastyi w Nanęy, położył, raczył w dowod szcze-; 
eólnego swego zadowolenia, ozdobie go kizy z 
komandorskim Austryackiego Cesarskiego or< ei

Le°P Kanclerz Domu, Dworu i Stanu J. C. K- M «i  
Xiąże Metternich, wyjechał dziś rano do swyct ■ 
dóbr w Czechach. Słychać, ze Xiąze Jmc przy kon 
cu b. m. znowu tu powróci. . . , _ i*

N Pan raczył postanowieniem z d* 12 "r 
r. b. mianować nayłaskawiey X. Ańloniego R>va- 
to, Professorem filozofii przy Licóum yv f ro"ł.* 

Przyjechali do Wiednia: dnia 2 sierpnia: Mi­
chał Kochanowski, Senator Kasztelan Króle ­
stwa Polskiego, z małżonką, z Warszawy. Dm« * 
sierpnia: Xiąże Władysław Sanguszko, z małzen 
ką, z Przeworska w Galicyi.

Królewstmo L om bard iko -H  eneckie.
Dnia 16 lipca umarł w Weronie w 72 roku 

życia Baron Radivojevich, orderów: Ces. Ans ir­
ackiego Leopolda Komandor; Ces. R°sSyysk>V> 
ś. Anny pierwszey klassy; wielkiego krzyza K 
Sardyńskiego świętego Maurycego , Łazarza A 
waler: Ces. Król. rzeczywisty tayny Radzca, Jen 4 
rał artyleryi, właściciel 48 pułku piechoty, 
rał komenderujący ad interim  wKrolewstWie 
bardzko-W eneckiem.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego^ вгШ ога  
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu 1 Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.


